
GAZETA LWOWSKA^
W Poniedziałek N™' <4* S• kutego 1821*

"W iadomości kraiow e.✓
Z  W iedn ia  d. 22 S ty c z n ia .—  G a z e t a  

Ł a y b a c l i s k a  z  d. 16. Stycznia zawiera na- 
stępuiące w iad om ości: »Dnia 12. t. m. N N . 
Cesarstwo wraz z Jey  Cesarzow icow ską M o- 
*cią A rcy-X iężn ą  K I e i n e n t y n ą .  X iężn ą  S a - 
G r n o ,  poiechali rano m iędzy 9 i 12 godziną 
^  uroczystym  orszaku do K roia J m c i O b o i e y  
S y c y l i i  dla złożenia mu życzeń  z powodu 
k o ń c z o n e g o  70 roku życia Jego. T o  samo 
tczynił N-- Cesarz A l e x a n d e r  a potem w szy- 

Scy tutay obecni M inistrow ie i  P osło w ie  zagra­
niczni iakoteż W ła d ze  w yższe  cyw ilne i w oy- 
skowe miasta. Dnia tegoż, rów nie iak i  i 3. i 

t. m. obiadowali M onarchow ie w  poufałem 
ft° lt  *u Cesarza Jm ci Austryiackiego.

Z  W iednia d. 12. S ty c zn ia .—  Królewsko 
^ n g i e l s k i  P o se ł na tuteyszym  D w o r z e , Lord 

k w a r t  w yiechał tey nocy do L a y b a c h u .

D okończenie nayw yższego Patentu p rzer­
wanego w N rze  przeszłym  gazety  naszey : 

T y t u ł  III.
P r z e p i s y  o g ó l n e ,

X I X .  Prefektura now ego instytutu M o n -  
f e trudnie się będzie zapisami procentów  na tym 
tUstytucie bankowym M o n t e  Loinbardzko-W e-

© m  iakoteż wydawaniem w  tey m ierze obli- 
gacyy zapew niaiących. O bligacyie wspoinnio- 

e Zawierać pow inny im ie w łaściciela.
X X .  Postępow anie oznaczone w  V I 

tj. i X V I . p rzy  wydawaniu nowych obliga-
nit będzie miało inieysca w  ow ych p rzy - 

. jjSt*«ach , w których z pierw otnego tytułu na- 
^ywania okaże s ię , że  maiątek czyli p ierw otn y 2. 

^pttał od którego zapisane są p rocen ta , iest 
j1̂ asn°ścią iakiey korporacyi lub  osoby moral- 
,  y> doczesne zaś u ży tk i należą do iakiey in- 

ey osoby.
V  i W  takim przypadku ilość zapadłego użyt- 
^ doczesnego odłączona bydż.powinna od pier- 

kapitału , należne procenta osobno za- 
p i w  tey m ierze osobne obligacyie za- 

uiaiące wydane bydź jnaią.

X X I .  O bligacyie zapew niaiące, w ypły- 
waiące z  roszczeń zaległych w ypłat administra- 
cyi byłego K rólestw a W ło skiego , nie będą w y­
dawane na mnieyszą ilość procentu iak na D z ie ­
sięć Z R . w  M. K . , i w  razie przeniesienia lub 
podziału , nie mogą b ydż rów nie przerobion e 
na ilo ść m nieyszą, iak iest wspomniona. Co się 
dotyczę ow ych obligacyy zapew niaiących, w y ­
dawanych na now o w ierzycielom  p ro cen tó w , 
zapisanych . iuż na byłem  instytucie W łoskim  
M o n t e ,  pozostać ma p rzy  m i n i m u m  usta- 
nowionem  p rze z  R ząd zgasty,

X X II-  W ynagrod zenie ow ych w ierzyciel^, 
których przyznane roszczenia ilości ozn aczo- 
ney ^fem X X I .  iaho naym nieyszey nie w yno­
szą , uskutecznione b ęd zie  wydaniem rewersu 
zapew niaiącegó, brzm iącego na ilość kapital­
ną roszczeń przyznanych. Od oznaczoney ilo ­
ści hapitalney w tym że rew ersie , należeć się 
będą rów nie pięcioprocentow e p row izyie  od 1. 
Listopada 1820, atoli dopóty nie będą odpłaca­
ne , dopóki rew ersa  zapew niaiące (cer tijica ti) 
zamienione nie zostaną na formalne obligacyie 
p io w izyyn e (ca r te lli d i rendita).

X X III . Rew ersa zapew niaiące (certijica ti) 
zamienione bydź mogą na- obligacyie p row izyy- 
ne (ca rtelli d i rendita) sposobem następuiącym:

i .  Jedna lub w ięcey ilości zap ew n io n ych , p o­
łączone bydź mogą z ilością zapiśaney pro- 
w izyi, lub kilka zapew nionych kw ot mniey- 
szych zebranych m oże bydź razem  t y l e ,  ile 
potrzeba będ zie  do utw orzenia ozn aczon e' 
w G X X I .  naym nieyszey lub w iększey pro- 
w izyi.
T o  przekształcanie zapisów  uskutecznione 

bydź może także p rzez narost procentów  za­
padłych do zapłacenia od kapitału obiętego 
rewersam i zapewn-iaiącemi i pozostałych na in­
stytucie M o n t e ,  ieże li tym sposobem narost 
ow w yniesie ilo ść potrzebną do zapisania 
naym nieyszey p row izyi na instytucie M o n t e .  

3. N akon iec, każdemu w łaścicielow i rew ersu 
zapew niaiącegó , w olno ie s t , niedostarczaią- 
eą dość do m i n i m u m ,  p ro w izy i uzupełnił



W Lassie instytutu M o n t e  gotow izną podług 
Stosunku po p ięć p ro w izy i od sta kapitału.

X X I V . P rz y  wydawaniu now ych obłi- 
gacyy na p row izyie  na teraz i w  p rzyszło ści 
ułom ki w  prow izyiach nie w ynoszących trzecią 
część  Z R . w  M . K. nie będą rachowane. W  
■tym celu  p ierw szy  w łaściciel należytości. pro- 
'w iz y i otrzyma z hasśy p lz y  w ypłacie raty pó ł- 
ro czn e y  za wartość um orzonego ułomka podług, 
stosunku po 5 od sta odpowiadające w ynagro­
dzenie , atoli wolno będzie w łaścicielow i u zu ­
p ełn ić  ten ułomek aż do ilości trzeciey  c z ę ­
ści Z R . w  M. K. p rze z  złożen ie w  gotow izn ie 
©dpowiadaiącey w artości po 5 od 100 do kassy 
instytutu M o n t e .

X X V .  Kommissyia likwidacyyna p rzy  ro z ­
poznawaniu i likw idacyi podanych roszczeń 
trzym ać się będ zie ściśle oznaczonych tu zasad, 
xv iakowym  zam iarze udzielon e iey  zostały do 
zachowania się odpowiedne instrukcyie. W y ro ­
ili tey Kommissyi są rozstrzygaiącem i-

T ylk o  w p rzypadkach, gdy p rzy  likwida- 
Cyi roszczenie podług sw ego ty tu łu ' prawa u- 
znane będzie w  ogólności za mogące bydź przy- 
iętem , w zględem  zaś okazanych dow odów  włas­
ności onegoż roszczenia zachodzą wątpliw ości 
i  trudności , przedsięw zięta ma bydź dobro­
w olna u g o d a , która gdyby nie przyszła do 
sk u tk u , w olno iest stronom udadź się drogą 
zw yczayną prawa p rzeciw ko w yrokow i Kom­
missyi likw idacyyney iak dalece ten dotyczę się 
ilo śc i roszczenia.

X X V I .  W szystk ie  W ła d ze  polityczne i 
administracyyne N aszego  K rólestw a Lombard.z- 
k o -W e n e c k ie g o  zadosyć uczynią w  zakresie 
sw oiey działalności każdemu w ezw aniu Kom­
m issyi -likw id acyyn ey, uczynionem u w  sprawie 
sw oiego powołania.

Dań w  Naszein stotećznem  i rezydencyio- 
nalnem m ieście W i e d n i u  d. 27. Sierpnia r. 
1820, panowania N aszego  29. roku.

F r a n c i s z e k .
( L . S , ) ;

Franciszek Hrabia S a u r a n ,  
nayw yższy Kanclerz.

P ió tr  Hrabia G o e s s .
Z  nayw yższego w yraźnego rozkazu Jego 

C. K. M o ś c i:
Jan Baron M e t z b u r g .

W :i a - d o m o ś c i  z a g r a  ii  c z n e .

H i s z p a n i i  a.

Z  M a d r y t n  od nieiakiego czasn zaięte 
są w szystkie Prow in cyie półw yspu wyborem  
U rzędników  m unicypalnych. S łychać ze  w szyst­

kich stron i że  przedm iot ten popierany ie sft*  
porządku i z  gorliw ością. W  M a d r y c i e  tak 
mało uważaią na różn icę  sto p n i, iż  . pomiędzy 
nowo wybranymi , m iędzy którymi iest wielu 
szlach ty, znayduie się także i szew c.

W iadom ości nadeszłe z  L i z b o n y  dono­
szą o nowem zaprowadzeniu Korigressn naro­
dow ego ; O brzęd ten trw ał aż do i  godziny-. 
Podczas tey uroczystości panowała w  mieście 
naywiększa radość.- .

W ielk a  Brytaniia 1 Irlandyia.
Pew ila gazeta ministeryj^Ina zap ew n ia , 

nie będzie nic w ięcey przedsięw zięto  p rzeciw ­
ko K rólow ey, W yraża  daley: »Rząd nie będzie 
się w ięcey do tego m ieszał, ani traw ić będzie 
czasu na popieranie Jey  sprawy w  Sądzie p rze­
ciw ko sierotom zm arłego Jey  brata. R ząd nie 
będzie sp rzeciw ia ł się słusznemu przełożenijl 
w zględem  maiącey się ozn aczyć pensy! rocz­
ney dla rozw ied zion ey M ałżonki K r ó la ; lecZ 
w ięcey  nie może spodziew ać s ię  sam radyka­
lizm.® W  skutek w ezw ania podanego do Lor­
da Majora, opatrzonego licznem i podpisami, zw o­
łać miał tenże na d. i i .  z. m. radę gminną dli 
naradzania się nad adresem do Izby N iż s z e y ; 
w  celu um ieszczenia imienia K rólow ey w  Li­
turgii.

. Z  Londynu d. 5 . Sty czn ia . —  P . CaU* 
n i n g  w yieżdża w  N ied zie lę  do P a r y ż a .  
liście pisanym do P- B o l t o n  .wyraża on po­
m iędzy in n em i: P odaw szy w  C zerw cu  o n- 
w o ln ie n ie , Jego  Królewska M ość miał oka­
zać Sw oie żąd an ie, -aby d łużey ieszcze  pozosta1 
p rzy  swoim obow iązku , a w  skutek, iż  wzglG' 
dem bilu  kary i pokuty różnego b ył zdania 
swoiemi towarzyszam i poiechał na stały ląd. P ° f 
niew aż za-pow rotem  iego  nie skończyło się zu' 
pełnie postępowanie i że on zaw sze b y ł inne­
go zdania od sw oich tow arzyszów  w zględe111 
środków i w zględem  tego iedyńie środka , z®' 
tern dali niu do zrozum ien ia, iż  przystoyni®n 
b y ło b y , gdyby w zią ł uw olnienie. W  skute*’ 1 
tey  ich rady prosił on pow tórnie K ró la , któtf 
raczył na p rzyięeie  tey  prośby ze zw o lić  or3 
okazać w zględem  spraw iedliw ego postępo^3 i 
nia iego słuszne ośw iadczenie. N ie peWn® 
iest iesżcze  , cz y li pozostanie w  krain lub t3j 
kow y opuści. W  Ostatnim przypadku poczy1’! 1 
on k r o k i, aby sprawy iego  Konstytucyid1' 
stów  nie zostały zaniedbane.

W y sp a S . Heleny.
W  D z i e n n i k u  R z y m s k i m  ( Diu>io

Rom a) czytamy następuiący list Kapelana B u 
n a p a r t e g o  z w yspy S . H e l e n y :  Dnia 9»



^ipca z. r. odpłynęliśm y z  L o n d y n u ,  a d.
Sierpnia przybyliśm y tutay. Dnia drugie­

go przedstawiono mnie N a p  o 1 e o  n o w i , przy- 
innie u p rzeym ie; leża ł on w  łóżku ; zaroś­

niętą miał brodę siwą , usta blade i obw isłe ; 
tvfarz nabrzmiałą i ab zw yczayn ie. »Mów W Pari 
no mnie g ło s n ie y ,« rzek ł m i, śiestem nieco 
6‘Uch.y. P ostrzegłszy  moie zadziw ienie ,« rzek ł 
z Uśmiechem : »Znayduiesz mnie W P an  odmie­
nionego U —  N ie c o , rzekłem , uśmiechnął się 
zUovvu , i pytał mnie bardzo uprzeym ie o 
*0żne w iadom ości; o swoią mathę i rodzinę, 
^'e dwa dni poźn iey w prow adzono mnie 
*110 w u .  S ied zia ł na łożh u , zapytał m nie, 
Czyl iesteśmy z d ro w i, i cz y li przyw iozłem  

szysthie apparaty do M szy?  Potw ierdziłem  
* dodatkiem, iż  ruchomy ołtarz iest zupełnie 
s'otów. W  N ied zie lę  miałem Mszą dla N  a- 
P ° l e o n a ,  a moy pom ocn ikj dla] innych 
Vz domu Marszałka., N astępnie -z pokoiu ie- 
nnego N a p o l e o n a  zrobiono k a p licę ; przybra­
l i  ią należyciey, iakby się w  tey  pustyni spo­
dziewać -można b y ł o ; N abożeństw o bywa z 
^szelką pobożnością i  do zbudowania. Na 
'vyspie iest w ie le  Katolików , a ia dla w szy- 
5t|ńth  b ez różnicy ofiarowałem Gubernatorowi 
,r'oie usłu gi.«

F r a n c y i a .
D alszy ciąg p o s i e d z e n i a  I z b y  D e -  

f e t o w a n y c h  z d. 8. Stycznia w zględem  z ę -  
' V o l e n i a  na  t y m c z a s o w e  p o d a t k i : ^
. P o  przym ow ieniu się P . L a l  o t  zażądał 

Sjosn-M in is  t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  i wstą­
p i na m ównicę. M inister w e zw a ł Jenerała 
^ 9 b n a d i e u ,  aby u d zie lił mu tey części mo- 

y pisaney zawieraiącey te st, który stał się 
■■ idem do pow szechnego poruszenia w 'Izbie. 

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i :  P roszę

\ s

s p*r a w i e
Pfzehaczeiite Izby ; atoli gdy z zupełnem  

£ aWstem m cw ić chciałem , nie spuszczaiąc się 
^ W arun kow o na słuch m o y , prosiłem  przeto 

^ c y , o pozw olen ie mi ułożonych p rze z  nie- 
z namysłem i tu w ym ów ionych w yrazów . 

»V °ne nastQp,Jiącego brzm ienia: »Mości Pano- 
j  te tw ie rd z ę , iż  m ożecie bez niebezpieczeń - 
i>ti'Va Ulniarkować swą gorliw ość w dostarcze­
ni* M inistrom p ie n ię d z y , nie potrzebuią oni 

są w stan ie  w y liczy ć  n a  stole tooooo 
każdemu z W P a n ó w , któryby chciał 

* n iepodległość swoią zaprzedać.® .........
Je)j i mocne pannie poruszenie w  IzJąie.....

D o n n a d i e u ,  stoiący na m ów nicy obok 
s*ra sp raw ied liw ości, chciał m ów ić.) 
Minister spraw iedliw ości (rzek ł do JetlÓ-. 

’  iestęm  ua m ów nicy; mnie pozw olon o

głosu j a nie W P an u   (Jenerał się oddalił)
M ości Panow ie słyszeliście p rzyw ied zio n y  textł 
Jaśniey iest nad ś ło ń c e , że mówca p rze z  te_, 
w yrazy tw ierdzić chciał o M inistrach, iż  oni - 
chcą pieniądzm y zakupie g łosy  Członków  tey 
Izby. ■ W yra zy  ow e nie inogą mieć innego zna­
czenia. M inistrow ie gotow i są liażdemu z W . 
Panów  któryby chciał zaprzedać swoią sławę 
i swoią n iepodległość, ofiarować tooooo frank.; 
nie można m ów ić w yraźniey ; ztąd M inistrow ie 
wystawieni są W am  M oście Panow ie, iako zd o l­
ni do zakupowania g łosów  C złonków  Izby a 
stosownie do tego obw inieni są w ędiug ich  za­
miaru i  charakteru o przekupstw o C złonków  
Izby. N ie  zapuszczam  się daley nad wyrazam i 
m ówcy, nie oskarża on i c h , że przekupstw o 
rzeczyw iście  uskutecznili; lecz  m owi, iż  iestto 
w  ich charakterze i w  ich  w oli uskutecznić one 
w zględem  naypierw szego Członka I z b y , k tó­
ryb y zaprzedać chciał sław ę i  swoią niepodle­
g łość. ' M ośći Panow ie ! N ie m oże bydź w ięk ­
sza hańba. M ów ca dopełn ił sw ey powinności, 
ie ż e li ma w  rękach dow ody sw oiego tw ierd ze­
nia , atoli iest powinnością iego  z ło ży ć  ie za­
raz lub w  przeciągu czasu, którego mu d ozw o li 
Izba , ia ssm w zyw am  go do tego uroczyście. 
C zyn n ość, którą M inistrom za rzu ca , iest w y­
stępkiem , który p rzew idziało  p ra w o , w yzn a­
czony iest za ten kara cielesna i  hańbiąca. O - 
św iadczył o n , iż  w ie , że w ystępek ten p opeł­
niono ; musi w ięc tego  dow ieść , w  przeciw nym  
razie popełnił on w ystępek oszczerstw a i  po- 
tw a rz y , w ystęp ek , który karzą w szystkie now e 
i- dawne ustawy , nawet te , do których u ło że­
nia sami się p rzyczyn iliście , a że  występek ten 
m oże-bydź tylko śledzony i karany praw em , i  
że  go W P an ow ie podług W aszego  zakresu dzia­
ła ln ości, nie iesteście w  stanie ukarać,' p rzeto  
sprzeciwiam  s i ę ' z  tego w zględ u  by mówca w e­
zw any b ył do porządku ; z resztą takie zado- 
syć uczynienie nie byłoby dośtatecznem  i go- 
dnem M inistrów . Zostali oni w  oczach W a ­
szych shańbieni; macie o czew iecie  dowod po- 
tw arzy p rzed  sobą i takim sposobem zuchw ałe 
to śchańbienie zostało naylepiey zmyte.

Jenerał D  o n n a  d ie u łż ą d a  głosu. - T ak 
M ości P a n o w ie , wiadomo ie s t , ■ że szanowny 
C złonek tey Izby ’ofiarowanemi sobie lo o o o o  
frank, na w ynagrodzenie za mieysce, ną które 
go  zaufanie w iększości pow ołało, został shań- 
biony ; znany iest ten C z ło n e k ; nie iest to ta-
iemnicą  (Mocne poruszenie panuie w  Izb ie ..,.
W i e l e  g ł o s ó w  z  l e w e y  s t r o n y :  W ym ień 
W P au tego  Członka! W ym ień go W P an !...) 
Tak, ofiarowano te smnmę szanownemu C złon ­
k o w i, który ia o d rzu cił ze  w zgardą.,.. (K rzyk:



W ym ień W P an  t e g o , ■wymień W Pan! odezw a­
no się na nowo z  lew ey  strony.) N iechcę nic 
c z y n ić , ani m ów ić, coby nie przystało; w ym ie­
nię go ; le c z  żądam , aby Izba mi to zaleciła.... 
( G l o s y  z  l e w e y  s t r o n y :  D a le y ! daley I ) 

jNiechayby rozstrzygała Izba ; znana iest moia 
otw artość, nigdy mi kłamstwa zarzucić nie mogą; 
skończyłem  zaszczytnie moy za w ó d , a na sła­
w ę  i  rzetelność takiego człow ieka iak ia , nie 
m oże nastawać M inister taki, iak ten .... (P rze - 
ryw aią m ów cy z w ielu  stron.... P P . B o u r i e n -  
n e  i D u s s u n n e - F o n b r u n e  wstaią i źądaią, 
aby dla uniknienia publicznego zgorszen ia za­
m ieniła się Izba w  tayny w yd zia ł.... S ł y c h a ć  
m n ó s t w o  g ł o s ó w  z e  w s z y s t k i c h '  s t r o n  
s a l i :  N ie !  N i e ! . . . . )  P . L a l o t .  Żądam , by 
w ezw any b ył m ów ca, do trzymania się  W  za­
kresie sw óiego przedm iotu.

'Jenerał D o n n a d i e u .  M oście P an ow ie, 
niezarzucano mi ieszcze  nigdy kłam stw a, zna­
n y iest moy charakter i  moie postępow anie; 
pytam się czy li chce Izba, abym w ym ienił Człon­
ka , którego bydź mniemam ?

G łosy z l e w e y :  T a k ! T a k !...-  Inni;
Skończ tylko W P a n ! Skończ W P an ! Jenerał 
D o n n a d i e u :  Czekałem  rozkazów  Izb y  ; -koń­
czę  mowę m oią; sprzeciwiam -się przyięciu  p rze­
łożon ego  proiektu do prawa.

P . V i l l e l e  podniosł się z  ław ki M ini- 
stery ia ln ey , żądał głosu , g łęb okie  m ilczenie 
panow ało w  sali.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i .)
W  f o c h y .

Z  N eapolu. —  M inistrow ie oddaleni, są 
le szcze  ciągle przedm iotem  rospraw Parlam en- 
tow ych.

D eputow any N i k o l a y  ż ą d a ł, aby w szy­
scy sześciu byli oskarżonymi i surowo ukara­
nym i; oraz- p rze k ła d a ł, by dzień 7. Grudnia 
zagrażaiący N arodow i w ieczną hańbą wym aza­
n y  na zaw sze został ż  roczników  Państwa. 
D r  a g o  n e t t  i p rzy w ió d ł przykład Alexandra 
Ł a m e t h  i X ięc ia  M o n t i n o r e n c y ,  którzy 
przekładali , by D eputow any D u v a l  z p ow o­
du podobnych p rzew in ień  p rzeciw ko Ronstytu- 
cy i ogłoszony został za człow ieka słabego u- 
m ysłu. M inister tylko Spraw W ew n ętrznych  , 
który sp rzeciw ił się Konstytucyi , podlegać ma 
eałey surow ości spraw iedliw ości. Deputowany 
B e r n i  d ow io d ł, iż  stosow nie do artykułu 172 
K onstytucyi H i s z p a ń s k i e y  w szyscy sześciu 
M in istrow ie  stali się winnymi zbrodni Stanu.

D ziennik O b o i e y  S y c y l i i  ( G iornale 
d elle  due S io ilie )  miany za półurzędow y, do­
n o s i, i ż  Hrabia L  u d o 1 f s zaw ięrzyteiniony P o ­

seł Neapolitańskis na D w o rze  W . B r y t a n -  
m iał zaszczyt na dnia 22go Listopada by-U , 
przedstawionym  K rólow i p rze z  Lorda C a s t l e -  | 
r e a g h a ,  i z ło ż y ł mu list sw oiego Monarchy 
uwiado.niaiący o zaszłey  1 odmianie w  formif 
PLządu Królestwa O b o i e y  S y c y l i i .

W  S y c y l i i ,  szczegó ln iey  w  obwodzi® 
T r a p p a n i  uw ięziono niedawno 4 osoby chcą­
ce w szcząć now e rozruchy. —  Mó wi ą ,  iż  J e­
nerał F i l a n g i e r i  żądał uwolnienia i takowe 
otrzym ał. —  D yw yzyia  Jenerała G i u g ł i e l -  
rno P e p e  w yru szyć miała na d. 25go do A- 
b r u z z o. Z apew niaią, iż  różne roboty olioi® 
w arow ni praw ią zupełn ie ukończono-

N i e m c y .

D alszy ciąg n o w e y  K o n s t y t u c y i  W- 
Xięstvva [ H e s k i e g o  przerw aney w Num erze 
19/10 gazety n a sze y : yArtykuł 70. Lista cyw il­
na podczas trwania Rządu W . X ię c ia  nie moż* 
hydź b ez iego zezw olenia  zinnieyszoną ani beZ 
zezw olen ia  Stanów podw yższoną. 7 1 . W  wy­
padkach nadzw yczaynych, w  których zewnętrzne 
grożące niebezpieczeństw a wymagaią gw ałtow ­
n ie  zaciągnienia k ap ita łów , zw ołanie zaś Sta­
nów  lub uprzednie się z  niemi naradzenie ni®" 
podobnem  iest z  pow odu zew nętrzn ych  sto­
sunków , Ptząd Państwa m oże zaciągnąć sposo­
bem pożyczanym  potrzebnych suinm, z  zastrź®’ 
żeniem  wykazu ich użycia i odpowiedzialnoś®’ 
nayw yższey W ła d zy  kraiow ey. 72 . B e z  przy­
zw olenia S tan ó w 'n ie  może bydź żadne praVftf 
nawet- w zględem  p o łicy i kraiow ey w prow adzo­
ne , zniesiono lub odmienione. J eźli w p*a' 
wach istnieiących nie będzie dostateczny wy­
kład nauko w y , nie b ęd zie  także wykładu au­
tentycznego , lecz  potrzeba będzie now ego c' 
znaczenia p rzez akt praw odaw czy. 70. W' 
Xią-»e mocen iest b ez w spół działania Stanó^ 
przedsięw ziąść w ypływ aiące z prawa nadz®1"11 
i zarządu środki i wydać rozporządzenia 
trzebne do wykonania i w ypełnienia prawą 
w  razie gwałtownym  postanowić potrzebne  ̂
czy  do zabezpieczenia Pa u s twa. 74. W . X J'?

'ż e  ma rozporządzać w yłącznie w oyskiem , i®$. 
urządzeniem , karnością , i ma praw o wydait 
w szystkie rozkazy dotyczące się służby 
w spódziałania Stanów. K odex w oyskow y 
ny wydany ' 'i  ieszcze  maiący bydź wydany 
p rzez W . X ięcia  w zględem  O fiiceró w  iak ®̂ 
lece się nie dotyczę oznaczonych przedmio-t® J 
bez przyzw olen ia  Stanów nie m oże podlej^ 
w  p rzyszłości źadney odmianie. 70. Gd)^ 
tylko iędna Izba głosow ała p rzeciw ko p rojej( 
tow i do praw a, w ięc prawo to nie b e ^ J  
w prow adzon ein; atoli ieźli to praw o na S ‘



m ie następnym p rzełożon e znow u zostanie Sta­
nom i ■ znowu odrzucone będ zie  p rzez iedną 
Izbę a prz< z  drugą, p r z y ię te , w ięc w  razie, 
ie  eli Rząd nie osądzi za rze cz  dogodm eyszą 
cofnąc to p. ze ło żen ie, p oliczon e będą g ło sy  w 
obiedw óch Izbach za i p rzeciw  p rży ięc iu , i 
podłu g w ypadaiącćy w iększości g łosów  ro z­
strzygnięto będ zie  za przyięciem  lub odrzuce­
niem. 76. W - X ię c iu  wolno, tylko przekładać 
Stanom proiekta do prawa lecz  tego czynić 
n ie mogą Stany W . X ię c iu ; le cz  mogą Stany 
drogą prośby przekładać potrzebę nowych praw 
iakoteż o odmianę lub zniesienie istnieiących. 
77. N abór dla pomnożenia woyska nad obo­
wiązek Zw iązku m oże tylko bydź prawem 0- 
znaczony, atoli nie szkodząc prawu Rządu Pań­
stwa, by w  przypadkach gw ałtow nych p rzed się­
w zią ł potrzebne środki ku utrzymaniu i b e z ­
pieczeństw u Państwa. 78. O góln y dług Stanu, 
nie mogący, bydź pow iększony b ez zezw olenia 
Stanów iako taki zabezpieczon y iest Konstytu- 
cyią. Sposób i rodzay onego wypłaty oznacza 
praw o innarzaiące długi. 79. Izby maią pra­
w o  do przełożen ia W . X ię c iu  tego w szystkie­
go  co po iednozgodnem  uchwaleniu osądzą za 
należące do przełożenia M u, czy li to iako p u ­
bliczną skargę lub publiczn e życzen ie. 80. 
W sźcże gó ln o ści zaś maią Izby Stanowe prawo 
do zaniesienia skarg sposobem , w pow yższym  
artykule wyrażonym  do W . X ię c ia , do których 
zaniesienia zn iew oleniby byli postępowaniem 
Drzedników Państwa.

{Dalszy ciąg nastąpi.)
K r a k ó w . . .

W  dalszym ciągu *2gO posiedzenia Sey- 
mu R zeczyp o sp olitey  Krakowskiey d. 18. z. m. 
Sekretarz Seyirtowy czytał nadeszłe od Senatn 
R ządzącego ódpodw iedzi: 1) Co do proiektu
urządzenia służących, ozńaym ił Senat R ząd zą­
cy  , że  ułożenie tego p o ru ćzył wyznaczonem u 
Kom itetow i. 2) Co do zażądanego ogłpszenia 
drukiem w szystkich reskryptów  b yłey  Koinmis- 
syi organizacyyn ey, ośw iadczył S en at, iż  te z 
reskryptów  rzeczon ey  Kom m issyi, które tyczą 
się ogólnych przedm iotów  lab  za dopełnienie 
Statutów uwążaneini' bydż w in n y, Senat w edle 
okoliczności starał się drukiem do p u b liczn ey 
podać wiadom ości, lub o treści onych- zawia- 
d o in ia ł, ogłaszanie atoli w szelkich  reskryptów , 
które Kommissyia 01‘ganizacyyna p rze z  ciąg ist­
nienia sw ego Wydać mogła b e z , przytaczania 
zaraz o k o liczn o ści, które ią do wydania spo­
w od ow ały  , a co nayczęściey słnży tylko u rzę­
dom administracyvnym za skazów ke postępo­
wania , b y łob y  dziełem  nie każdemu zrozumia­

łe m , a m oże i zakosztownćm j 3) Co do po­
danego p rz e z  J W . Reprezentanta S ł o t  w iń ­
sk  i e g o  proiektu o opłatach stęplow ych , uwa­
ża iąc Senat w w ielu w zględach styczność z  
Kod. Cyw . i postępowania postan ow ił, aż do 
Zaprowadzenia tych wstrzym ać się z in icyio- 
wairiem p ro iek tu , do którego iuż z  sw ey stro­
ny przygotow aw cze poczyn ił k ro k i, zwłaszcza,, 
że  i w ładze sądowe tegoż samego ośw iadczy­
ły  się bydż zdania. Ą) Co do życzenia J W . 
Reprezentanta S o ^ ł t y k o w i c z a ,  żeby dla wia­
domości każdego Członka R epreżentaćyi dołą­
czony b y ł p rzy  uwiadomieniu o w yborze na 
Reprezentanta w ykaz summaryczny proiektów  
Izbie P raw odaw czey podać się m aiących, S e ­
nat ośw iadczył, iż  g dy praw o podawania p ro ­
iektów  służy S e n a to w i, aż do lĄ. posiedzeń 
Seym owych , przed  rozpoczęciem  przeto  tako­
w ych posiedzeń udzielony w ykaz nie m ógłby 
bydź zupełnym , o proiektach za ś , które przed  
zaczęciem  Seymu przygotow ane bydź m ogą, a  
które zw yk le  z dniem rozpoczęcia  się obrad 
do Kancelłaryi Seym ow ey oddawanemi bywaią, 
taż Kancellaryia zawiadom ić potran każdego z 
J W W . R ęrezentantów . 5) Co do wniosku J W . 
J X . K u d r e w i c z a ,  D elegow an ego  z Akade­
mii , iż  Senat R.ządzący pow rócone p rze z  R ząd  

Królestw a P olsk iego  -dochody Kanoniów w Ka­
pitule Iłatedralney Krakowskiey do szafunku 
Akademii K rakow skiey art. 8. Konstytncyi zo ­
stawionych, Kapitule Krakowskiey oddał, obia-r 
śnił Senat R z ą d z ą c y , iż, Kapituła Katedralna 
udowodniła prawa sw oie do takich dochodów . 
7) Co do wniesienia J W X . D z i a n o t t y  R e­
prezentanta z Gminy O kręgow ey. C z e r n i ­
c h ó w ,  Senat R ządzący o św iad czy ł, iż  obro­
na b rzeg ó w  W i s ł y ,  iest przedm iotem  ciągle 
Rząd zatrudniaiącym, le c z  ani w  iedney ch w ili 
w szęd zie działać niepodobna , ani w yzn aczon y 
p rze z  ■zeszłoroczną R eprezentacyią .fundusz 
3 ,ooo Z łt. P o l. na obronę b rzeg ó w  w  dobrach 
narodowych nie m ógł bydź dostatecznym ; dodał 
nadto Senat R ząd zący , i ż ?zasady rozp orząd ze­
n i ; ,  ażeby nikt b ez w ied zy Rządu nie p rzed ­
siębrał obroriy lądów sw o ic h , iest w tern , że  
obrona b rzegów  W i  s ł y ;  jako stan o w iąeey gra­
nicę P ań stw a, n ie może się odbywać b ez p o­
rozumienia sie z Rządem ościennego Państwa. 
7) Z  powodu przesłanych uw ag J W X . D u ­
b i e c k i e g o ,  Reprezentanta z Gminy V I. M . 
K r  a k o w a , Senat co do punktów Innem; p rze ło ­
żeniami n iedotkn iętych_odpowiadaiąc, oLiaśnił, 
iż  do zburzenia części starego Ra t u s z j , którą 
uchwała zgrom adzania Reprezentantów  z roku 
1817 zapadła , zach ow an ę' mieć chciała, spo­
wodowanym  został zdaniem potrzykroć zsyia- 
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s e y  Kommissyi PolicyyJK>*Hudovfrniczey, Kto- madzema zasiagnnwszy od g łó w n ego  dozora 
ra rzeczyw istością  przekonana , ostrzegała go stosownych obiaśnień oddał decyzyj W ie lk ie y  
O w i d o c z n e j  n iebezpieczeń stw ie dalszego tey R ady Uniwersytetu J a gie llo ń sk iego ,  dodaise ż e  
budow y utrzymania b ez narażenia publiczn ości dotąd bo szkółek iest zaprow adzonych. Ćo do 
na okropne iakie w yp ad k i, zapełnienia zaś szarw arków , nie p rzecząc S en at, iż  posyłanie 
in ieysca,  Które ta odw ieczna budowa zaymo- do rp.bot publicznych ludzi i sprzężaiów  a 
wala innym gmachem odpowiadającym w ygo- przykrością rolnikow i p rzych o d zi, p rzy w ió d ł, 
d zie  z  wspaniałością połącz.oney, iest przed - kto pragnie osiągnienia celu ,środków  do nie o-o 
m iotem  nietylko w ielkiego zastanowienia god - p row ad zących , acz niekiedy z trudnościemi p o ­
tnym , ale razem  ciągnącym za sobą w ielkie w y- łączo n ych , trzymać się  musi.. Co do so li, któ- 
datki, Którym inne okoliczności kraio.we są na rey  nabycie z pow odu zeszłoroezn ey tan iości 
p rzeszk o d zie . Co doniezyskiwan-ey częśtohroć zb oża  zatrudno rolnikow i w ogólno&ci a szcze- 
żądaney inicyiatyw y na przesyłane od R ep re- gólniey włościanom p rzech od ziło , zw ró cił S e -  
zentacyi myśli i proiekta tyczące się różnych nat u w a g ę ,. iż  stosunek pom iędzy ceną arty- 
zmian w  ohow ięzuiących teraz . u rządzen iach , kułow  tych do p ierw szych  w praw dzie potrzeb  
Senat p rzyto czy ł art. 129. Statutu urządz. n ależących , le c z  tak odinienney natury będą- 
Zgrom , p o lit .,  który zostaw ia Senatow i w o l-  cych, w tak odm ienny-sposób nabywać się m o- 
ność wprowadzenia onych do Izby Praw odaw - gący , nigdy w rów ni utrzymać się nie m o że; 
czey  w kształcie proiektu ,- lu b  też w  razie ieże li w ięc p rzy  taniośoi zboża trudnieyszeui 
zn alezien ia  pow odów  nie.przyięcia, zostawienia iest rolnikow i nabycie tego- artykułu, za pod­
anych do dalszego namysłu. 8). Co do zażąda- w yższeniem  się ceny produktów  iego wynad- 
mey p rzez IzbęPraw odaw czą delegacyiSeym O w ey grodzony zostanie , bo w  tenczas. mniey w yd* 
anaiącey roztrząsać rachunki z  lat poprzedzaią- w stosunku na nabycie soli, którey cena w ie -  
«ych po za obręb czasu trwania Seym u , S e - dnym stopniu p rze z  cały ciąg kilkoletniey d zier-  
nat z  art. 10.. K onstytucyi, zakreślaiąćego czas żaw y utrzym ywać się b ę d z ie ; wyrażaiąc p rze ­
trwania, Seym u, a zatśin i używ ania attrybućyi t0 Seuat,. że  w  zawieraniu kontraktu o w yią- 
Zgromadzenia. R ep rezen tan tów , uw ażał h y d i czne praw o sprzedaży soli m iał na p ierw szym  
przeciwnym - wyraźnem u -brzmieniu art. 1.48. i w zg lęd zie  dobro- m ieszkańców kraiu staracie, 
149. Statutu Urządz., Zgrom , polit. i obiaśniał *ię o iak nayw iększe zn iżen ie ceny s o li, na

jrm n o o d n i o m o  *r> S trO IL V  W  Z flf l WflllALT r l r n  n-1'm r T r m in r r i  ł-\ rt.t 14̂ L o ^ ^  1 ̂  J  ̂  k  J . I  

ych

"Polskiego
©świadczył co- do obw ieszczenia sw ego : »że spo-ndencyią. u d zie lić ' o św iad czy!, dodaiąc co*
postanow iw szy uczyn ić N&yiaśnieyszym prote- do zarządzenia nadwyżką z dzierżaw y soli, ż e  
guiącym  kray ten. D w orom  sw oie W zględem  ta. w chodzi w  proiekt ogólnego budżetu p rzy- 
Statut.11 o dziesięcinach p rzełożen ia, osądził za chodów. Co do. .prz.edsięw ziętey lustracyi dyv 
p rzyzw o ite  aż do nadeyścia odpow iedzi-na.rze- mów, tey  potrzebę w ykazał Senat z Konstytu, 
ezone: przełożenia- zatw ierdzenie układów w  cyi roku 1.77.5. nakazniącćy pow tarzać ią co 
jnyśl tegoż Statutu zaw ieraiać się maiących lat s 5 , a która od roku 1791 nie była czynio- 
-wstrzymać.* Co zaś dó pobudek p r z e ło ż e ń , ną. Co do poboru rogatkowego- i składki na- 
K tóre Senat T r z e m . N ayiaśnieyszym  proteguią- Bióra W o y tó w ,, p ierw szego  p rzezn aczen ie na 
tym  D w orom  w  tey m ierze czyn ił,, w yraził S e- utrzymanie d ró g , bruków i mostów w yw odząc 
>iat pow szechne prawie- życzenia obyw ateli , Senat z. traktatu , co do drugiego  za łączy ł R e , 
•wzbranianie- się w łaścicieli ziem skich p rzystę- skrypt a b y łe y  Komm issyi organizacyyney ten 
po.wania do- takow ych  układów * i  zanoszone z rodzay poboru ustanawiające ; nakoniec co da  
ic h  strony piśmienne żądania, a nawet proste w y l i t k ó w  na potrzeby kraiowe- nad budżet 
zastanow ienie r iż  układy, do oszacowania któ- czyn ion ych ośw iad czył S e n a t, że  summy bad- 
iych .cea.y- łat nadz vv,yc za yny ch słu żyć  m ia ły ,, zetem  oznaczone tylko na p rzedm ioty w łaściw e 
S ie  mogą- iak tylko, byd'ź w: latach pokoi 11 nay- ich. przeznaczeniu  są w ydaw anem i., n ie p rz e w i-  
TBciąźliwszemi rolnikom . Co sio- szkółek  po- dziane zaś p otrzeby Kraiu z ' ogólnych  docho- 
tzstko-wych , Senat o z i i a y m i ł i ż  w sze lk ie  w  dó w opędzoneini' bydż muszą.. 
tym  w z g lę d z ie  uwagi przeszłoroczn ego  Z g ro - (Cćrrg- dalszy nastąpi.)
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